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WRZENIE WE FRANCJI
NOWE STRAJKI OKUPACYJNE

Fala strajków objęła kolonie francuskie
PARY2, 23. 9. — M'mo likw>dacj> 

zatargu w przemyśle włókienniczym o 
kręgu Lille fala strajkowa we Fran­
cji nie została zahamowana.

Trwają nadal konflikty w przemy­
śle metalurgicznym i włókienniczym 
w Wogezach, w Douai, w okręgu Bor 
deaus i w Lyonie robotnicy. okupują 
nadał szereg fabryk.

,W Roubaix i Tourcoing grozi unie 
ruchomienie całego przemysłu meta- 
lurgfcznegó. Przemysłowcy przed pod

Tragiczne skutki
ZD E R ZE N IA  MOTOCYKLU 

Z SAMOCHODEM

KRAKÓW , 22.9 (tel. Wł.) — No szosie 
pomiędzy Krakowem a Myślenicami miało 
wczoraj miejsce zderzenie samochodu z mo 
tocyklem.

W  wypadku odnieśli obrażenia jadący 
motocyklem — hr. St. Łoś, urzędnik wy­
działu turystycznego min. komunikacji, o- 
raz sędzia Kowalski.

Hr. Łoś doźnał złamania lewej nogi, sę­
dzia Kowalski zaś odniósł szereg ogólnych 
obrażeń.

Winę za spowodowanie wypadku ponosi 
kierowca samochodu, który jechał z popsu 
tym klaksonem.

PROCES
O KRW AW E ZAJŚDIA W  CHRZANOW IE

KRAKÓW , 22.9 /.(tel, wł.) — Przed są­
dem karnym w Krakowie toczy się od 
dwóoh dni proces w sprawie pamiętnych 
zajść w Chrzanowie, w czasie któryoh po­
lała się krew.

Oskarżonych jest 14 osób z Marjanem 
Młostfciefn na czele, które stawiły czynny 
opór policji.

Wyrok spodziewany jest w piątek.*

Kto wygrał na loterii?
Stała dzienna wygrana 26.000 zł. padła 

na numer 11145.

Zł. 60.000 107750 120811

Zł. 20.000 77007 185547 10173G

Zł. 10.000 33529 74020

Zł. 5.000 23384 30825 52449 847.60- 8830S 
106313 107246 114314 119098 143165 166557 
170204

Zł. 2.000 5757 5984 12658 19318 23495 
26451 37530 55970 58892 65993 67635 76699 
107505 115641 136908 141237 146517 l52lGa 
156617 165307 174602 183291

jęciem pertraktacyj domagają się prze 
dewszystkiem ewakuowania „ fabryk 
przez strajkujących.

.Wczoraj wieczorem zastrajkow*ły I pozostali w murach fabrycznych. Licz
wszystkie w*elkie fabryki czekolady 
w Paryżu i pod Paryżem. Robotnicy

ba strajkujących w fabrykach czeko­
lady wynosiła wczoraj wieczorem 6000 
ludzi. Istnieje cbawa, że dla poparci 
ich żądań zastrajkują w Paryżu inno 
gałęzie przemysłu spożywczego.

Duże zaniepokojenie wywołał fakt, 
że fala strajków okupacyjnych prze­
niosła się do kolonji francuskich. .Wi 
Tunisie kilka fabryk metalurgicznych 
zostało okupowanych.

Zdjęcie przedstawia makabryczny widok pomordowanych jeńców w prowincji Huelva, 
którą ostatnio zajęły wojska powstańcze.

Udar serca
W URZĘDZIE SKARBOWYM

[W ILNO, 23. 9. W  urzędzie skarHo 
wym w W iln ie zmarł nagle na udar 
serca profesor hftgjeny Uniwersytetu 
Stefana Batorego, Al©ksander SafaTe- 
wicz. 1

Prof. Safarewicz przyszedł do urzę 
du skarbowego który po raz drugi 
chciał ściągnąć od niego już raz za­
płacony podatek.

Rozmowa z urzędnikami zdenerwo­
wała go tak. iż dostał  ataku serca.

Lekarz stwierdzał śm1erć.

Przygotowania do ataku Na Madryt
Zacieinia alg pierścień wakat stolicy Hiszpanii

MADRYT, 23. 9. -  Po dwóch mie­
siącach zaciętej walki najważniejszym 
stał się front środkowy ze względu 
na bliskość Madrytu l  na środki, ja­
kiem! rozporządzą obie strony. Jest 
rzeczą oczywistą, że zajęcie stolicy da 
toby powstańcom znaczną przewagę.

Front środkowy składa się z dwóch

Odcinków: północnego i  północno - za 
chodniego w górach Guadarrama. Lin 
ja frontu tego od pierwszego dn!a 
walk n!e uległa znaczniejszej zmianie 
i służy wyłącznie jako lin ja ochronna 
przed powstańcami, których jedyny 
znaczn>ejszy wysiłek skierowany jest 
— jak się zdaje — przeciw miejscowo-

Strajk 5 tysięcy robotników
w Krakowie

'K R AK Ó W ; 23. 9. Trwający od fci-1 
ku tygodni strajk okupacyjny fabry­
ki Z^elen^wSkiego ‘ trwa ńadal.

Pertraktacje ’ zmierzające do likwi- 
daćji zatargu przeciągają s'ę wobec 
nieustępliwości stron.

Jak sjq do w"a dujemy, strajk raa. «o

stać zPkwidpwany w najbliższych 
godz^n^cb.

Celem poparcia. Strajkujących, dz*ś 
zastrajkowało około 5000 robotników 
innych fabrvk. Policja aresztowała w 
związku z tp.m kilkunaStu agitatorów.

ści Lozoyuela, która pos'ada wielkie 
zbiorniki wódy do pic>a, zaopatrująca 
część Madrytu. Walka na froncie gór­
skim z każdym dniem będzie coraz po 
wolniejsza i trudniejsza z uwagi na 
rozpoczynające się chłody, które do­
chodzą tu do 15—20 stopni mrozu po 
niżej zera.

Poczynając od Arenas do San Pe- 
dro zaczyna się odcinek Talavera i do 
l!ny Tagu, stanowiący najdogodniej­
szą drogę, skąd powstańcy zaatakują 
zapewne Madryt. Powstańcy usiłują 
zacieśnić te dwa koła opasujące Ma. 
dryt.

Punktem newralgicznym komun'k2 
cji kolejowej Madrytu z Kaialonja 
jest Aranjuez, położony około 50 km. 
na północo-wschód od Toledo 1 od 
którego wojska powstańców aa lesz­
cze dość daleko.



Wtti to T O *  P E U V

„Trdikąt grozy”  w Palisfynio
Haifa wielkim obozem wojennym

KRWAWE ROZRUCHY
LONDYN, 22. 9. Z Jerozol:my do­

noszą: Dziś pr^yby wają do Haiiy 
pierwsze bataliony rezerwowe z An- 
glji. W ładze m-ipdatowo wydały Suro 
we zarządzeni, Ceiem • zapewnienia 
bezpieczeństwa IWnsiiortów wojskc- 
jwycli. Między'. innomi palestyńskie 
linje kolejowe poddane ąpstały./liaMWro 
li władz wojsko w y^ir: Wi v '-ąrvl nVlj-
\bliższych dni lin. je te pBa^a^wcine bę 
*dą wyłącznie dla transporlfów oddzia- 
iłów wojskowych Palestyńska Sieć kc 
llejowa jest Strzeżona przez-sUne po­
sterunki ang-eiskh- dla ud;ll*emnien’a

zamachów arabskoh na transporty 
wojskowe.

' Haifa przeksztiilcon« została w 
yielki obóz wojenny. Głównodo wodzą 
cy s^amj ‘‘ngUskienr1 w Palestyn1 e 
g’en. Dill przybędzie dziś z Jerozolimy 
do Haify dla dc.konan'a przeglądu 
wojsk przybywająC'.yęh z Anglj1. W  o- 
kolicy JerozoPmy rozłok<.wanc będą 
dwie -brygady piecboiy. 4 dalsze bry­
gady zakwaterowane będą w o krę .« tu h 
Jąffy, Nazaretu, IBuf j  i Na'bluS. Dwa 
bataljony piechoty obejmą straż nul 
linjami kolejowem'. Główna kwater3 
•wojsk angielskich znajduje S'ę narn- 
zie

w Je:ora!'m e.
; ;Jak dbnoszą dz eniPki, prsywódca 

powstańców ar^b.ikhJi. Fauzi^ Bey, 
skoncentrował Svvń-s!|v w rejon ie Tul 

'kalwin Jen1 fn. Ile  jon.-ten noSi nazwę

• „Trójkąta grozy11
Dziennik’ loiidyóślcte .Zamieszczała 

oświadcżen‘e F'auzi Beya, wzywające 
Arabów palestyiiok clL ua^B^uS.tępl^ 
wpści wobec Angl]’ . .W oświadczeniu 
swbhn -przywódca ...powstańców* araby 
skieh podkreśla, :>;» ‘ ,;tylko siłą zrnu-: 
sfc można Aiglję do'ustępstw na rzębz:: 
Arabów'/. W  dalśz.ym C-ągu swego o  
świadczenia Fau21 Bcy podkreśla, żn 
codziennie przyb >Twają do Paleśtyny

oddziały ar^bsic e innych krajów, aby 
z bronią w ręku walczyć-

o jedność narodu ara.1) ik'ego.
M. bi. w ostatn-m czasie przybył 

Znączniejszy oddzuł ochotników z Ira

wyćwiczony i zaopavrzonv. w najnovvo- 
cześniejszą broń, m. in. w karabiny 
maszynowe ora2 granaty o dużej sTe 
wybuchowej. W  konc i Swego ośwlad- 
czenia Fauzi Bey wy'“aż-1 przekonanie, 
że wojska jego si wor-tą ośrodek arab-

ku*-Oddział ten.JfeSt wojskowo debrze slciej armji rewolucyjnej.

Wybuch bomby
przed konsulatem polskim w Jerozolimie

JEROZOLIMA, 23. 9. W naju/ż. I bitych, a jeden mężczyzna .i jedna ko 
szem sąsiedztwa konsulat j generalne b'eta odnieśli rany. 
go R. P. w JerozolhrJe w/ncliła bom- Na szczęście nikt z osób należących 
ba. do konsulatu n'e ucierpiał od wybu

Dwoje dzieci arabskch zostało za-1 chu.

R bwIz Ib w polskich (owa* 
rzystwach śpiewaczych

NA ŚLĄSKU
B Y T O M , 23. 3. Nj-cndecka ppljcja 

polityczna przeprowadziła szei‘cg rew1 

zy j W bibljotekacn pńsUch towa- 
rzyst w śp iewaczycb, aa wżeraj ący eh 
rzekomo antyTn1em1ejck,e p'losęnk:.-

Podobne rew izje  odbyły S’ę nie ty l­
ko w Bytomiu, ale \ po vvóiach na Ślą* 
sku Opolskim, kLóro p i zaprowadziła 

żandarmerj a ni ?nr ecka.
W  wyniku tych rew  zy i skonfisko 

wały władze nemieekie pewną lość 
śpiewników polak'cii pt. „F^hr: ślą- 
skiecc. R ew ^ je  to wywołały wśród 
ludności, polskiej Śląsku niem iec­
kim zrozum cie poruszenie. Są one dal 
Szym dowodem .Systematycznej anty­
polskiej akcj1 na Śląsku Opolskim w 
związku z usuwaniem nabożeństw pol­
skich i  śpiewów polskbh ze wszyst­

kich kościołów.

Co bodzie z  Sejmom i Senatem?
Pogłoski o wyborach gromadzkich w zimie

Rr^a warszawska donos’ :
Wszelkie badhrn zagadnienia kon­

solidacji społeczeństwa prowadzą do 
wniosku, że bardzo poważną przeszko­
dą n* drodze do .e; konsolidacji sa o- 
becne Izby ustawodawcze i obecne sa­
morządy. Bardzo poważne odłamy lud­
ność' n'e uważaja tych instytucji za 
swojo przedstawicielstw3.

Tak'e jest źródło szerzących się w 
ostatnich czasach ‘ pogłosek p no­

wych wyborach do Sejmu » Senatu. 
Pogłoski te zbyt m^o Ue*ą $ię ze 
sprawą ordynacji wyborczej. Utrzymi 
n'e dotychczasowci ordynacji nie ii< 
spokoiłoby opozycji, a opracowani 
nowej wymaga c/asu : zgody obec­
nych izb, czyli ch samobó{stwa 

W takich okoliczjiośjiach c w ele re 
alniej przedstaw'a zagonienie no­
wych wyborów samorządowych. Przy 
obecnym, trzystopniowym systemie

Uroczystość ku uzd Hetmana Ezarnltekleoo
gUkfUiie i i ,  w lierpniu przyszłego rohu

ECHA
Czego 2ąda Falska?
N a temat kolonu dla Po lsk i I. ł v  G. 

pisae: i
Jednym z rozwiązań powikłanego tego 

problemu mogłoby być skoncentrowan/e i 
zorganizowanie emigracji polskiej w jed­
nym określonym kierunku, to znaczy przy­
znanie nam terenów kolonizacyjnych w ko- 
ionji, kraju mandatowym lub państwie za- 
morskiem, przy równoczesnem zagwaranto­
waniu naszym osadnikom zbiorowo pewnych 
praw obywatelskich, narodowych i gospodar 
czychi bez naruszenia statutu pol/tyczno - 
państwowego danego terytorjum.

Jest to rozwiązanie, któreby absorbowało 
naaz nadmiar ludności i zaspokoiło nasze 
potrzeby surowcowe — a jest w sferze real- 
nyoh możliwość/, tembardziiej, że istnieje 
mnóstwo obszarów leżących odłogiem i nie- 
sykorikahiiu/ch nnez ,jsraw«vch wiaścicie-

W e  W łoszczow ie i  w Czam cy o 1- 
było S'ę pod prze’łv jdn^ctwem w ojew o­
dy kieleckiego dr. W ładysława Dzia­
dosz3 pos^d^enie Kcm ^etu  Uczcze­
nia Prochów  Hetmana Stefana Czar- 
nieck’:ego.

N a posiedzeniu tym pizyjęto spra­
wowanie z dokoiicmyeli robót. WSzel 
kie prace restaul’ '.ry-joe w kościele 1 
krypcie w Czahncy zostały już ukoń­

czone. Obecnie Koin/tet przystępu j<• 
do budowy szkoły i-"świetlicy, któr.»
mają być oddane *ip użytpu w czasie 
uroczystość’.

Ktoinilet ustalił bspitecznie ter-m-n 
uroczystości ku czC' Hetmana Czar­
nieckiego w  CzariK v . Uroczystpść ta 
oraż poświęcenie1 srkbły 4 święijpćy od 
będą się w  dniu „Ś »v ię ta  Żołn ierza" 
w  sierpniu. 193 ( i .

wyborczym w samjr*ą1z'e wiejskim 
zmiana jego oW cz^ musiałabv s’ę 
rozpocząć od wyborów gromadzkich* 
Poprzednie wybory odbyły sic przed 
trzema laty, a zatem żywot racj t g ro. 
madzkich musiałby byó skrócony .) 2 
lata.

Gdyby te pogłosk' spr.iwliiły s<ę* 
to nowe wybory gromadzkie mogłyby 
się odbyć w ciągu ;imy. Nas ępn;e na 
wiosnę przyszłyby wybory nowych rad 
gminnych i miejśik^h.

Niewątpliwie nowe, ~ uczciwe wybc 
ry samorządowe wpłynęłyby na złago 
dzenie nastrojów poetycznych na ws1* 
Zaznaczyć należy, żc po takich wybo- 
rach zagadmenie ssjmowdj ordynacji 
wyborczej stracLóby na swej ostre^ 
śc!. Gdyby stronnictw3 opozycyjne 
m!ałv swoje przedstawicielstwa w sa 
morządż'e, to me protestowałyby tak 
ostro przec!w „uchu igielnemu11 sejm o 
woj ordynacj>. Aic oczywiście tem e- 
nergiczn'ej domagałyby się rozwiąza­
nia Sejmu i nowych wyborów.

Międzynarodowy bigamisla
wpadł w ręce policji warszawskiej

W A R S Z A W A '. 23. 9. N * dworcu 
głównym  aresztowane ściganego o l  
w ielu lat m|rędzyiiarodowego l^gam 1- 
Stę, Jehudę Lips^i-ajna, obyw alela ło ­
tewskiego. Posługując s’ę fałSzywc- 
mi dowodami, je-iri/U on Po rozma1- 
tych krajach, zawierał znajomość'! z za 
moiż»em{ pannam' i... żenił sb?’

Po  ożenku Lipsztajn okradał swoje 
żony i  znikał. B^^brdsta podawał S’ę 
za urzędnika dyplomatycznego, opera

dy-jąc sfałszowaneir.i dokumentam1 
plomatycznemi.

W  Polsce L łpszia j i r^warł 22 zw ’ąz 
ki inałżeńslc‘e w  iozmpit/ch iniastacli 
i miasteczkach, w  bmych krajach za­
warł L ip sztdjn  ponad 60 małżeństw.

Ostatnio wybierki się do Ozechosło 
wacji i został z^rzym any w  chw il1, 
gdy wsiadał do pociągi: w iedeńskiego. 
B igamistę osadzono w w iężen iu  do 
dyspozycji w ładz p rok u rato r sk i cli.

Napad uztarojenych bandytów na platanie
pod Pińczowem

W  nocy na 22 im. napadło na idc- 
banję w B,ejscach w pow. pblCzow- 
sk'!m '• A ** .'

8 zamaskowsnych • u zb ro jon yw  re­
wolwery bandytów,

którzy po wtargnięciu do pokoju ks. 
proboszcza Zawadzkiego, pob'li go tę 
pemi narzędziam1, żądając wydań a pJe 
niędzy. e . . /

Bańdvci zrabowali 5.51) zł. 1 z<wta

rek’. Następnie rozbu1’ on' szafę, zalńt: 
rając cenniejsza garderobę. W. czasi * 
pakowania, udało się proboszczowi

wyskoczyć przez okno i zaalarm )«vąć 
sąsi^ów.

Bandyc'f przestraszeni zabrali ty lko go 
tówkę i zegarek’, podżem zb ^ g li.

Zarządzony laosclg pv.-cji w raz z 
miejscową ludnością » ł’«  dał narąz'e 
wynikóy^ ■'

TrocHi przenosi się
DO HISZPANJI!

Wedle inform^cyj pewnej prywat­
nej agencji prasowej z Paryża, rząd 
katalońsk‘i udzielił Trockiemu pozwo­
lenie na o&:edłeni.3 S'ę w Barcelonie 

Trocki, nPmo zaprzeCzeń, j akie s*ę 
uk^ały, zam'erza i aż w dniach naj- 
bPższycli przenieść się ze Swej obec­
nej siedziby w iln-uni w Norwcrjji 
do Hiszpanji.

Sprawa omijania 
Krakowa

PRZEZ P|OCIĄGl TURYSTYCZNE
KjRAKiÓW, 23. 9. Na konferencji 

Polskiego Zw. Narciarskiego w Zako­
panem przy udzfale wicCm^ist-r1 ko­
munikacji Bobkowsk ego pol‘uSzone 
były w obecności prezes3 Związku Tu­
rystycznego i lawa^ka gnilny miasta 
Krakowa dr. Kuhn* sprawy omijania 
przez pociągi zdązajaCe z Zakopanego 
i Krynicy miasta Krakowa, skutkiem 
czego ruch turystyczny w Krakowhs 
narażony jest na f^wne ograniczenia. 
Na zebraniu przedstaw'ciele komuni­
kacji wyraził1 nacpiuję, że w tym kies 
runku nastąpi zmlf,"a na lenSze już 
od 1-go październ iv"



DZIECI GŁODIUĄ!
Skąd w/ląc Ghteo3 żefcw nakarmi 

głodne dz'ec>, u:zące się w szkołach, 
to jedna z nazw^ększych trosk, gnębią 
cych społeczeństw?,

W czasach powszechnego kryzysu i 
bezrobocia, stopa życ'owa mas pracu­
jących obniża się dc niespotykanych 
granic.
Głód i niedostatek są nieodłącznym to 
warzyszem niedol* bezrobotnych.

Dziecko źle obute, niedokarmione, 
w Pchem ubran<u, n»e zawsze ma ocho 
tę do nauki. Troska o rozgrzanie s>ę 
lub zaspokojeni? głodu góruje nad 
świadomością potjrzeby uczenia się.

Przed trzema tygodniami rozpoczęły 
się lekcje w szkołach powszechnych, 
średnich i zawodowych.

Jeżeli chcemy, aby wyn>k tegorocz­
nych prac nauczcie!! i uczącej się 
dziątwy dał lepsze wyniki, niż w la- 
tach poprzedriich; trzeba pomyśleć 
przedewszystkiem 0 dokarmianiu dzie 
c5.

Przedewszystkiem trzeba dzieci 
szkolne nakarm'ó. Zwłaszcza te które 
półgłodne, lub poprostu n "'czczo przy­
chodzą do szkoły.

.Wielokrotnie już stwierdzonem zo­
stało, że dla znacencj ilości dz/ec', 
zwłaszcza w miastach, ciepły pisiłek 
otrzymywany w szkołach stanowi czę­
sto jedyny pokarm, jaki otrzymują o- 
ni w ciągu dn a.

I dlatego nie można zwiekac 2 roz­
poczęciem akcji dozyw'ania dzieci, cze 
kac ąź nadejdą zimna, ąle natych­
miast, bezzwłocznie przystąpić dc 
akcji.

Dzieci mdfejącv z głodu, szarpane 
1 dręczone głodem nabędą uczyć się 
nawet dostatec-n'e.
- A przecież dzieci to przyszłość na­

rodu. Dzieci cherlawe, me.ozwirTęte 
fizycznie, czyn>ącj słabe postępy w na. 
uce — to groźne n eoezpieczeństwc 
dla naszej przyszłość jako narodu ' 
państwa.

z domu swoich przodków
Już za czasów wojen krzyżowych, 

stare zamczysko Estiguac, położone 
w pob^żu Tuluzy, uchodzlto «a ndvvie 
dzane pl’zez duchy.
. Zamczysko jest siedzibą i gninzdvn 

arystokratycznego rodu d ‘Es/-g]i8có>\ 
Obecnie należy do ostatniej z rodu 
panny M a r ji.L u izy  d ‘E s t ’gn*c.

Ostatnia dz'edzięzka staioży^nego 
zamczyska otrzymała • wykszc/icen e 
wyżSze i zdobył8 dyplom ‘nż^uiera. 
M ając 25 la t dopiero, zdobyła sol)1 o 
sła^ę na polu elektryfikacji. Jej d^ e 
łem jest instalacja elektryczna kon­
cernu północno -. afrykańskich kopalu 
ona zbudował8, gigantyczną dynamo - 
maszynę zamówioną przez jedno z 
mJaSt amerykańskeh i ona opiacowa 
la plan instancji elektrycznej na pa­
rowcu „Norm andie44- Jak z tego win8ć 
może się poszczycić pięknym* rezulta 
tami pracy.

R od^ce odumar I i j a  wcześn'e. Po u- 
końcżeń’u Studjow zamieszkała w po- 
nurym zamezyśku. W  duchy nic w ie ­
rzyła, a pomimo to stwierdziła, ż© 
stotpie w  zamczySku dzieją się nies:: 
mowite rzeczy/ •

NIESAMOWITE ZJAWISKA
Zarazem zaciekaw1ona, a mużu i nie 

Co zaniepokojona obserwowała dz! wn? 
zjawiska. Śc1any zamku wydawały z 
siebie dziwne odgłosy, jakby jęki, we 
stchn'ienia i. szlochy. Podłogi trzesz­
czały j dkby pod krokami n le w U s i l ­
nych istot- D rzwV otw ierały £ ę śl’-/n.3, 
skrzypiąc zawiasam1, obrazy Spadały 
ze ścian, a ciężkie meble wywracały 
się z hałasem ha Podłogę.

Domownicy 1 okoliczni \viećn:aey 
tłumaczyli te objawy psotami duchów 
Tak-sam o .Q.bjdśnfał je  staraS*ek •• rząd, 
ca, i t ó r y  zawiadywał zamkiem.

Panna d4E stign ac już sarn1* była 
bardzo blisko w 1 ary w  nadpi/yrcdro- 
ne pochodzenie z.lawisk, k 'edy pewne­
go razu zwiedzając piwnice zamkowe 
zduważyła, że na scenach tycn piwn-c 
widnieją rysy, n iektóre ś w'eó/j, nie­
które zaś przysypane pyłem  w-eków.

Po  dłuższym namyśle panna d 'E stłg  
nac doszła do przekonania, że p rzyczv 
ną dla której jo z lega ją , się w  z8mku 
niesamowite • odgłosy, jest nb-ustające 
od setek lat już trwające, Powolne o- 
suwanie S"‘ę skały, na której z t udową 
ne są przed w^kam* fundamenty *ara 
ku.

WOJNA Z DUCHAMI
Spl'owadzony do zamku z Paryż i 

architekt potw ierdził hipotezę uanny. 
Zbadawszy dokladn!e zamek o l piw- 
nlc, dż po strychy, sporzadz1! plan 
'wzmocnienia fundamentów zipouiooą 
konstrukcji żelazo .-. betonowej: Plan 
architekta został wykonany i natych­
miast nieSamow te objawy w  "amćzy- 
sku ustć ły  Panna M ar ja Lu iz8 trium 
fowała nad zabobonnym rządcą i prze­
sądnymi wieśn‘idkam?. '

Dz,iedziczka zamku nie popV/.esTal:' 
na zwycięskiej „w ojn ie z duchami**, 
jak żartob liw ie o Swej pra^y nad usu 
n^c^em dziwnych zjawisk mówił-. Po  
st8nowiła zamek urządzić przy zastoso­
waniu najnowszych zdobyczy nauki, 
tak, aby zeń stworzyć w  s >yo1m r. dza 
ju fenomen. Z ;lnstalowala iw-zamku 
maSzyny dynamo, przeprowadź ła po­
łą c ze n i elektryczne i urządziła cały 
Szereg nowoczesnych udogodnień, 
działających automatycznie.

E to  tylko tę idz u jm ie klamkę 
drzwi wejściowych dó zamku. \v\d za 
r az na d rw a c h  świetlny n a i^ r*0yt-:*-* 
ją cy : ~  Co jpaft sobie życzy f x na­
tychmiast obok napisu otw^r"; s:ę a- 
utorhatycznie szadka'w  której w :dae 
mikrofon telefonu, przez k tó ty  gość 
może porozumieć S!ę z domownikam.

D rzw i otw ierają się Same- W' 3‘en.i 
ustawiony jest automaty cza 7 prsy- 
rząd czyszczący gościow i obawko 

Kuchnia zamku jest z jadaln !a Po­
łączona windą elektryczną, która prz? 
w-ozi potraw y i natychmiast ^apomo- 
cą nader pomysłowego uiządzenr*, 
przenoś1 je  na Stoł 1 obwod^1 naokoło

niego. iWiękSzość pokojów go le  
ma podobne w indy łącząco sie s poko 
jam* służby. Gość w k łada w 1ećzurem 
do w indy ubranie i obuwie, a rano 
znajduje je  wyczyszczone w tejże § V  
mej windzie.

ZAMEK NOWOCZESN/CH 
DUCHÓW.

DrządzenJe' ramku zdobyło mu. sła­
wę w okolicy. Sąsiedz* nadal i  mu m 'a 
no „Z amek nowoczesnych duchów*4* 
Istotn ie to, co pomysłowa widlćTe*el- 
ka zamku umiała przy pomocy urzą- 
dzeń elektrycznych osiągnąć, zakra- 
Ava nieraz na .zj^w^ska nadprzyrodzons 

TJrządziwszy tak wspaniale siedzibę 
przodkowy, panna M drja Lui/^ ynaiaz-; 
ła się w  krytycznej Sytuacji Ąnanso- 
w e j. „N ow oczesne uuchy44 oą bardzo 
koSzioAvne. Można od 11'ch mieć wSzel 
k ie usługi, lecz trzeba za nie słono p i* 
c ’ć. v

T o  też pl*zed młodą dziedziczką Stk 
nęły dwie alternatywy: albo bankruc­
two 1 przymusowa sprzedaż zamku, ai 
bo pozbycie się go dobrowolnie^- 

P^iina M arja L u Jza Avybrała to dni 
gie. D ała odpow^dm e og łjS zen-e i z* 
pewne w niedługim CzaS"V zamek', w. 
którym  avjchowało ^się ćyle pokoleń 
dE s^gnaców  p izejdzie  w  ol)?3  ręce.-

Z TERENU W A LK  W H ISZPANJI 

Mapka sytuacyjna obszarów objętych pcźfr 
gą-wojny domowej.

I W I L K
W  swojej nowej przymusowej kry 

jówce H ugh Glamis u;ząd,*,ł slę nie 
najgo rzej, zaopatrując s ę  w znaczniej 
Sze zapaSy żywnoś-i ' \v?fdk?-3 arty­
kuły pierwszej o K rzty . O i  wczesnej 
młodość1 przyw ykł 0.0 żyd'* na łonie 
natury 1 poprzestówariia na małeru. 1 
tei-az zatem byłby chętn,!e i bez wkha- 
iiia zgodził się na podobny tryb życia 
’—  gxlyby m ógł uważać go za rodzaj 
małego i zdrowego sportu. N 'estety 
jednak — spraw* p rzedstaw iła  się 
tym  razem  zupełnie odmienide: Oto 
Glamis uciekł w głąb puszczy, by 
ujść karzącej rek* sprawiedliwości.

Z chw^ą odkrycia jego  malwersacji 
tv przedsięKorsHyic naftowOm,, w 
którem pracował “  grozdo mu w ięzie­
nie. Po lic ja  już go szukała — GDm ’9 
zatem uciekł w  ł,j pustkorvie, m iędzr 
nieprzebyte bory i je z,ora liunady. Tu 
taj osiedl1!  się, p o i >i’zybranem nar- 
ryiskiem Grau, pru^in. się wobec spo­
tykanych niekłedy tiaperow  za francu 
za, pochodzącego z Kanady.

B v ła godzina ćzAV’art'' rano — słońce 
dopiero podnosdo S'ę le^ w o , da:ęń za 
powiadał się znowu upalny*

Troje mieszkańców tego pustkowia 
wybrało się od na poszukiw,:Die
żywność1. Jednym z nich był duży doś, 
samnca, czarna, kosmata, Szk a iadiiiJ.. 
Zostawiła swoje młode w gęstw in1© 
zarośli, zakryte przed mchclnV-. sama 
zaś skierowała ‘i ę w  Stronę pob liska  
go jeziora, kędy zielenił41 się oujna, 
soczyst8, trawa, n ^  Spalona jcszcze od 
słońca.

Równocześnie Glamis, któremu rc 
je  dokuczliwych komarów Spać nie 
dały, zebrał się i poszedł w  ał,ionę je 
ziora. L iczył, że uda mu się złowić k1! 
ka ryb 1 w ten sr isćb wprc>wadzić pe­
wne urozmaicenie w  swem skromnem 
„m enu44, złożonym Stale z konserw 
mięsnych.

Trzeciem  wreszcie żyjącem Stwo­
rzeniem, które YrY izi«) na polown 
była stara wdc-jyc11 Szara, straszliwa, 
zła, zuchwał8. ISi .-daAYno właśnie nr a 
ła troje wilcząt, z których dwoje zde­
chło w  poprzednim tygodniu. Skut­
kiem silnych upałów i DokąS^nia przez 
mrówki i- komary. Trzecie, ostatnie, 
żyło 1 orzw ijało dobrze'""■.liczyło 
jakie 5 — 6 i.yg^dn1. Star8 w ilczyca

czuwała zazdrośnie 1 troskliw ie nsd 
tym ostatnim i jedynym  Swym po ­
tomkiem; wychudła i  wynędzn 1ała, go 
towa by ła do walki choćby najokiuL- 
niejszej, by leby zdobyć dl:* siebie po­
żyw ien ie 1 móc -Klej karnóć m;iłe.

*  *  *

Poczuła z d!lieka węchem małe ło- 
siątko, śp^ce wśród krzaków 1 po c -  
chu, szybko bez szelestu niemal, ję ła 
skrad8ć się ku n"emu. W  tej samej 
chwdi G lamis w y c io lzlł  z gęstw1-liy 
laSu; w  odległość1 jakich dwudziestu 
m etrów  m !gnął iru przelotnie szary o- 
gon w ilczycy, g !-łac natychmiast 
wśród zarośli. Toct^ncw1! zbadae to 
bliżej, w ięc rów n1'* ostrożnie sk’‘ero- 
wał swe kroki w  Stronę zarosi1, kiciu 
jąc sJę świeżem diarlCn* drżących JeSz- 
cze od przejść’a w ilczycy lJści.

A.le 1 łoś -  samica, pasąca się n3d 
jeziorem, poczuła coś, zw ietrzyła nie­
bezpieczeństwo. Stała chwilę ze łbem 
podniesionym wySoko, z rozdętemi 
nozdrzami — aż nagle popędź1! 8 - 
ślep ku gęstwinie, gkad doleciało 
stłumione, przeraźliwe beczen 'e! W '1- 
czca schwytdła swą o fiarę!... A lę  już 
matka p rzybyw dia na ratanek — już 
wpadła z całą n eposkromioną furją na 
w ilczycę, którd nie zdążyła jeszcze za­
nurzyć k łów  w  Szyj i bezbronnego Jo-
siątka.

.Wilczyca rzucił8 ałę błyskawicznie 
w bok, pragnąc uniknąć śmertelnesro

ciosu — nie udało sJę je j to jednak: 
łoś stratował ją  przedu‘emi kopytami* 
R ozległ SJę Suchy *rzask Lm anej ko­
ści —  1 w !lczyca runęł8 na zzemię s 
przetrocóńą1 praw ą'ńogą, rycząc prze­
raźliw ie z bólu. Zevwała s‘ę natych­
miast 1 kulejąc próbował8 uciekać. 
Łoś jednak dopędi ł ją^ Tzucił się z 
całym impetem, t: atu jąc nogami. iW il 
czyca upadła. zw iriętą  w kłębek, w y­
jąc boleśn fe.'Kon  ec nadchodził: inhdą 
złamaną kość pa:ierzową.

W  tym momencie łoś poczuł czło­
wieka. Zatrzymai się — dojrzą1, stojące 
go z boku G lamiSa i począł z wście­
kłością ryć ziemię kopytem ~  niezde­
cydowany, czy uclokclć przed człowiG 
kiem, czy doko idć 2emsty na w ilczy­
cy.

A le  1 Avilczyca zwęszyła czlewieka, 
dojrzał8, go. I  w tedy nastąpiła dziwn8 
scen8. O to dźwignęła s*ę ciężko z zie- 
mi i zgięta w pó l kulejąc, powl kła 
się dalej aż do leżącego opod8l  o l­
brzymiego pnia. Tam w czołgała się ’ 
pod gęste zarosi8, Łoś stał na m iej- \ 
Scu, niezdecydow8uy, pot-ząc. kolejna 
na człowfleka, to na owe zarośla.

G l8mis prz.ygląriał się tej scen:e z 
ciekdAYością. Po  kilku sekundach w il­
czyca wypełzł8 z pod drzewa, wycień­
czona. konająca już niemaj!... /

(Dalszy ciąg nąStąp1)]



dtr. 4.

T
T O R P  E D A

WIADOMOŚCI Z KRAKOWA
WRZESIEŃ

24
Czwartek

Dziś: Ruperta 
Jutro: Władysława

OPERA KRAKOW SKA

Opera krakowska rozpoczęła tegoroczny 
sezon wystawieniem „Połiwuicry pereł4 po 
czym otrzymaliśmy ^Carmen ' i ,Opown- 
ści Hoffmana". Frekwencja publiczności na 
wszystkich, przedstawieniach wskazuje n i 
to, że Kraków jest w możności utrzymać 
stały, choćby tylko raz • w tygodniu, teatr 
muzyczny othsr.*klerze pr-pżnym. Zważyć 
bowiem trzeba, że ceny na przedstawienia 
operowe są prawie w . możności odwiedzania 
opery. Na j ważniejszym post ulatam szerokich 
sfer jest obniżanie ceń biletów lub zorgani­
zowanie przedstawień operowych, specjal­
nych po nisk]ch cenach.

W  „Opowieściach. Hoffmana" wystąpili 
gościnnie:' znakomita śpiewaczka Ada Sari 
.w roli ty mir, abok doskonaleń artystów 
oper zagranicznych i krajowych Herm ma 
Hornera i Franciszka Bedlewlcza. Wystąpili 
także ar ty; ci opory kra ko w sir ej: Wiśniew­
ska, Pastówna, Woźniak, Mazanek Mazu­
rek, Kruszewski 1 inni. Dyrygował Boi. 
Wallek*-Walewski. Reżyser ja Józefa Stępów 
skiego.

< TE A TR  IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś we czwartek komedja Tadeusza R:t- 
jnera p. t. „Głupi Jakub“ z Kazimierzem 
Junoszą - Stępowskim w roli głównej. W  
dalszych rolach jip. Klońska, Bednarska. Pa 
włowska, Fabisiak, Burnaowicz i inni. Ofra 
cowanie sceniczne W. Nowakówskego.

t e a t r  b a g a t e l a .

Teatr rewjowy Bagatela wystawia w dal­
szym ciągu ciekawą rewję p. t. „Po w 'edeń- 
sku“, w którym występuje cały zespół z 
Halmirską i Gilewską na czele.

REPERTU AR K IN

Adria: Srebrna torpeda i Raj na ziemi..
Apollo: Pokusa (M. Dietrich, G. Cooper).
Atlantic: Dawid Cooperfield i Kukuracza
Promień: Książę Woroncow.
Stella: Mecz bokserski Schmeling — L o ­

uis j Roberta.
Sztuka: Co-ncertina (C. Lombard)
Świt: Bolek i Lęlek (Adolf Dymsza)
Uciecha: Pasteur.
.Wanda: Rose Marie (J. Mac Donald).
Zorza:. Córka generała Pankratowa.
Bagatela: „Po wiadeńsku".
Muzeum: Ostatni sygnał oraz Gdy zabaw 

ki budzą się do życ a.
Dom Żołnierza:. „A. B. C. miłości"

FodchorążowiB rezerwy
ZWOLNIENI Z PUŁKÓW

' Zakończono zwalnianie z pułków  

podchorążych rezerwy rocznika 1913 
* • afcarSZyćh. wobec odbycia ll-m iesh j- 

canej skróconej służby dl* szerego­

w y c h  z CenzuSem naukowym. Poza- 

tejja przeniesiono do rezerwy szerego  

fwyoh roe®i^ka 1914, którzy odbyli służ 

inedufe

Skarb z czasów Jagiełły
wykopano przy ul. Floriańskiej w Krakowie

P rzy  burzeniu .jednopiętrowej o fJcy 
ny w domu ul. F lorjańsk:sej 1. 30 zbu 
dowanej w  T. 1823, natkn^to się na 
Cenne wykopalisk*.

Odkryto p rzedewszystkiem, iż  dom 
był budowany na sklepieniach kamień 
nych pochodzących praw dopodobn i z 
wieku X I I I .  Ponadto znaleziono w  z*e 
m i pod sklepieniem Spory g arnek m1e 
dziany pełen monet srebrnych Iyarol* 
Czeskiego, W ładysław a Jag ie łły  1 K a  
z^m,!erza Jagiellończyka.

Na m iejscu zb*dał wykopal'ską  kon 
serwator wojewódzk1 inż.. Treder. W ła  
ścicielka domu, p. Stanisława Gędz'er 
ska, ofiarowała cały wykopany Sk*rb, 
składający Ŝ ę z około tysiąca monet 
na Muzeum Narodowe.

W e  w torek  mury i wykop^Psk® ba­
dane b y ły  przez przedstawicieli budo 
wnictwa m ^ejs^ego z naczelnikiem 
inż. Boratyńskim  na czele. Zbiory prze 
nieS^no do Muzeum Narodowego.

folsKi zjazd filozoficzny
W  dniu dzisiejszym zaczyna swe o- 

brady w v,rakowie I I I  Po lsk i Zjazd 
Filozoficzny. K ierow nictw o zj*zdu spo 
czywa w  rękacli prof. W ito ld a  Kub- 
czjmskiego. U czestn iczy  ponad 200 u 
czonych ze wszystkich stron Polski1 i 
z zagrandy, w  tym  specjalnh* liczny 
udział nauczycielstwa, któremu p. M l 
n,!'Ster W .R . 1 O .P udziel1!  Specjalnie

nd ten cel urlopów, świadczą o w ie l­
kim zainteresowań1 u Zjazdem.

Zjazd zajmować się będzie zagadnie­
niem stosunku filo zo fji do hinych na 
uk, w  związku z zasadniczymi przemi1* 
nam1, j ak ie się w  ostatn'ich kilku la­
tach zaznaczyły we wszystkich, dzie­
dzinach m yśli ludzkiej. • ,

Lista szkół średnich
w Województwie Krakowskiem

dających prawo do shróconej służby wojskowe!
a . s z k o ł y  ś r e d n ie  

o g ó l n o k s z t a ł c ą c e

Biała: .państw Gim. Męskie-im. Adama 
Asnyka. .Bochnia: Państw. Gim. Koeduk.- 
im. Marsz! Józefa Piłsudskiego. Chrzanów:
Państw. Gim. Męskie im.. Stanisława Sta­
szica. Dąbrowa koło Tarnowa: Miejskie
Gim. Koeduk. in. Marsz. Józefa Piłsudskie­
go. Dębica: Państw. Gim. Męskie im. Kr.
Władysława Jagiełły. Gorlice: Państw.
Gim. Męskie, im. Marcina Kromera. Jasło:
Państw. Gim. Męskie im. Kr. Stanisława 
Leszczyńskiego. Kraków:. I  Państw. Gim.
Męskie im. Bartłomieja Nowodworskiego, I I  
Państw. Gim. Męskie im. św. Jacka, I I I  
Państw. Gim. Męskie, im. Kr. Jana Sob'e- 
skiego, I Y  Państw. Gim. Męskie im. Henry 
ka Sienkiewicza, Y  Państw. Gim. Męskie 
Im. Jana Kochanowskiego, Y I  Państw. Gim.
Męskie im. Tadeusza Kościuszki, Y I I  
Państw. Gim. Męskie im. Augusta Witkow­
skiego, Y I I I  Państw. Gim. Męskie im. Ja­
na Hoene - Wrońskiego, Pryw. Gim. Mę­
skie im. Stanisława Jaworskiego, Marji Ja­
worskiej, Pryw. Gim. Męskie ZgromazenU 
Księży Misjonarzy, Pryw. Gim. Koeduk.
Źydow. Szkoły Ludowej i Średniej. MieiCG 
Państw Gim. Męsk'e im. Stanisława Ko­
narskiego. Myślenice: Państw. Gim. Koe­
duk. im. Tadeusza Kościuszki. Nowy Sącz:
Państw. G :m. Męsike im. Jana Długosza,
Państw. Gim. Męskie ' im. Kr. Bolesława 
Chrobrego. Nowy Targ: Państw Gim. M ę­
sike im. Seweryna Goszczyńskiego. Oświę­
cim: . Pryw. Gim. Koeduk. im. Stanisława 
Konarskiego Tow Szkoły Średniej, Pryw.
Gim. Salezjańskie Męskie im. Ks Jana Bo­
sko T-wa św. Franciszka Salezego. Rabka:
Gim. Męskie 'Sanatoryjne D-ra Jana W ie­
czorkowskiego. Rakowico pod Krakowem:
Gim. Męskie im. Ks. Stanisława' Konarskie 
go 00 Pijarów. Tarnów: I  Państw, Gim. Mę 
skie im. Kazimierza Brodzińskiego, I I  
Państw. Gim. Męskie im. Het. Jana Tarnów 
skiego, I I I  Państw. Gim. M ę«k>  im. Ada­
ma .M:ckjewioza. Wadowce: Państw. Gbn
Męskie im. Marcina Wadowity. Gim, Mę­
skie ks. ks. Pallotynów, Gim. Męskie OO.
Karmelitów Bosych. . Wieliczka: Państw.
Gim. Męskie im. Jana Matejki. Zakopane: 

j^Bańśtw. Gim. Meskie. Gim. Sanafcnrzme Ko

ęduk., im. Bł. Ładysława z Gielniowa. Ży­
wiec: Państw: Gim.; Męskie;im. M. Koperni
ka,....

B. Z A K ŁA D Y  KSZTAŁCEN IA  KANDYÓA 
TÓW NA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

. .POWSZECHNYCH 

Biała: Państw. .Semin. Nauczyciel. Mę- 
skie. im. Grzegorza Pirampwiicza. Jordanów: 
Semin, Nauczyciel. Koeduk. Miejskie dm. 
Św. Stanisława Szezepanowskiego. Kraków: 
Państw. Sernin.-Nauczyciel: Męskie im. Grze 
gorza Piramowicza, Państw. Semin. Semin. 
Nauczyciel. Męskie ,:m. Jana Długosza, Tar­
nów: Państw. Semin. Nauczyciel. Męskie 
im. Andrzeja Śniadeckiego.

C. SZKO ŁY ZAWODOWE 

Biała: Państw. 4-klasawa Koeduk. Szko­
ła Handl., 3-letnia Średnia Szkoła Ogrodni­
cza (3 kursy nauki). Czernichów: Państw. 
Średnia Szkoła Rolnicza (3 kursy nauk i 
praktyka jednoroczna). Kraków: Państwo­
wa Szkoła Przemysłowa im. Sfc. Staszica. 
Wydziały: mechaniczny, chemiczny, meliora 
cyjny (4 kursy nauki), i mechaniczny,, budo­
wlany (3 kursy nauki), Państw. Szkoła 
Sztuk Zdob. i Przemysłu Artystycznego (tyl 
ko świadectwo ukończenia szkoły daje pra^ 
wo skrócone) służby wojskowej świadectwo 
ukończenia kursów organizowanych przy 
szkole prawa tego nie da je. (5 kursów nauki) 
Szkoła Ekonom. - Handl. (4 kursy nauki) 
Instytut Adnrnistracyjno - Gospodarczy Ku 
ratorji żkoły Ekonom. Handl., Szkoła Ho 
telarska.

(Dalszy ciąg patrz str. 5-ta)

Kraków ofiaruje
100.000 ZŁ. NA FON.

V ł
N a ostatnhm posiedzeniu z*rząśu 

m‘ ejsk. w  Krakow ie poŚt*nowiono w y  

•stąpać na najbliżSzem posiedzeniu ra 
dy m iejskiej z wn>oskiem złożenia 
przez miasto daru w  kwocie 100.000 

zł. na Fundusz Obrony Narodowej.

BIA tEZĘPY

Szumowiny
Mój przyjacieł Makaron mieszka w 

okoMcy ulicy D'etlowskiej. Do domu 
wrac* często późną porą w nocy, o 
dwunastej, pierwszej, zależy, jak cza 
sem. Nie jest mu jednak smutno, bo 
towarzyszą mu okrzyk' nocnych „mie 
szkanców" plan1, igraszk' słowne, o 
mocnych grubych dźwięMch ulicz­
nych dziewcząt i ich nieodstępnych to 
warzyszy. Słowem, jest wesoło, Tytko 
czasem, gdy bywa zbyt głośno 1 gdy 
ciemności plan1 przeszywa oślepiają, 
cy blask noża w ręku krewkiego al­
fonsa — przechodzą ciarki po ciele mo 
jego towarzysza. Jest mu nieswojo; Ob; 
co się czuje na tej ul'oy. Staje ślę «n 
dywidualistą.

Nie może przystosować s'ę do oto­
czenia, I nie wie co robić. Radzi się 
każdego znajomego przechodnia, spot­
kanego wieczorem. P jy W  się też i 
mnie, Ppradziłem mu: planty możną 
przecież ominąć. — Jeszcze jak. Przez 
Dębniki, albo przez Grzegórzki i  Za- 
błocie. Małe kółko. Szumowiny —  mó 
w'ę — mają swoje prawa. Muszą się 
wyszumieć.

Dział srafelogiczny
„Ignacy J.<( jest człowiekiem porywczym^ 

nerwowym, energicznym. Potrafi realizować 
swe przedsięwzięcia.

„Wdzięczna ze Skałecznej": jest osobą ó 
dobrze rozwiniętej inteligencji, umysł spo­
kojny, zrównoważony. Ma przebłyski silnej, 
woli.

„Stały Czytelnik*', Kolejarz I. 75**, dla
otrzymania bezpłatnej analizy należy prze-- 
słać 4 kupony.

Kupon niniejszy należy wyciąć i 
przechować* Po zebrąnfu 4 kuponów 
należy przesłać do Redakcji pismo od 
ręczne (atramentowe) niekaligrafo- 
wane na papierze n^njowanym, naj 
mniej 10 wierszy, załączając kupony. 
Na podstawie tego zainteresowana o- 
seba otrzyma bezpłatną ocenę grafólo 
giczną. Przypominamy, że każda anaU 
za wymaga czterech kuponów

KUPON
B E Z P Ł A T N E J  P O R A D Y  

ERAFObOĆlCZNEJ
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Wrażenia z armii 
francuskiej

Jak wiadomo płk. dypl. Adam. Rudnicki 
*!— radaktor naczelny „Polski Zbrojnej" to­

warzyszył Generalnemu Inspektorowi Sił 
Zbrojnych w jego podróży do Francji.

Wizyta ta miała na celu głównie wzmoc­
nienie i uaktualnienie sojuszu wojskowego 

istniejącego już od. lat. Toteż Francuzi sta­
rali się gościom polskim pokazać armję 

francuską w całej potędze sprawność bojo­
wej.

Ciekawemi. wrażeniami z rzeczy tam wi­
dzianych podzieli się z radiosłuchaczami 
płk. Rudnicki dnia 24,9 o godz. 16.45. Nie­

wątpliwie cały kraj , cjekawie nastawi uszu 

by usłyszeć jak też to się przedstawia' so­
jusznicza ąrmja naszych wybitnych sprzy­
mierzeńców.

PROERAN RADIOWY
CZW ARTEK 24 W RZEŚNIA  1936 R.

6.30 Piaśń* Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 
Gimnastyka. 6.49 Orkiestra Sandlera (pły 
ty). 027, Dziennik poranny. 7.30 Program 
na dzisiaj. ‘8.00 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerwa. H.3ÓPoranek muzyczny dla mło­
dzieży szkół' poWszichnych. 11.57 Sygnał cza 
su i hejńał .z Krakowa. 12Ś03 Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 12.15 Dziennik połud­
niowy. 12.23 Koncert w wyk. zespołu Jó- 
zela Stena. .13.p ) Chwilka gospodarstwa 
domowego. 15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 O tym jak polowałem na zdechłego 
krokodyla —- opowiadanie Wacława Kora 
biewicza dla dzieci 16.00 Koncert popular 
ny z Ciechocinka w wyk. ork. Filharmonji 
Warszawskiej pod dyr. Józela. Ozimińskiego
16.45 Wrażenia '? armji francuskiej —  płk 
Adam Rudnicki, H -00 Koncert w wyk. ze 
społu Pawła Rynasa (ż Wystawy Radjowej)
18.00 Dlaczego wysiłek społeczny często się 
marnuje *—• feljeton Haliny Mamelokowej.
19.00 Pogadanka akualna. 19.10 Powszech 
ny Teatr wyobraźni: Seans z ekierką (w 
salonie starej Warszawy) —  obrazek oby­
czajowy •.!#. opr. Romana Zrębowiićzą. 19.40 
Mało znaHO: balety —  odegra orkiestra ka­
meralna pód dyr. Adama Hermana, 20,30 
Skrzynka techniczna —  red. Wacław Fren 
kieL 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gdanka aktualną, 1:00. Missa pro pace —  
Feliksa Nowowiejskiego w wykonaniu chóru

Uwaga, maturzyści Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
Które szkoły da!ą prawo do skrteone] służby wolskowei

[Wi „Dzienniku U s ta w "  nr. T l  z 
dn. 21 -go bm. ogłoszone O stało rozpo 
rządzenie ministra spraw wojskowych 
w ydane w  porozumieniu z min’1Strami 
ośw iaty i  spraw wewnętrznych, c za­
kładach naukow y ch, których ukończe­
nie uprawnia do skłóconej czynnej słu 
żby wojskowej.

Woj kieleckie
s z k o ł y  Śr e d n ie  o g ó l n o . 

KSZTAŁCĄCE

Będzin: P r y  w. Gimn. M ęskie im. M. 
Kopernika, Gimn. M ęskie ;m. Szyino 
na Furstenberg3, Stow. Ejupców,

Dąbrowa Górnici*: Państw . G ;m.
Męskie im. W alerjanŁ Lu kasów 1 cza.

M'Ochów: Państw. G'm. M ęskie im. 
Tadeusz3 Kjościus2* 1, Olkusz: Faństw  
Gim. M ęskie im. Tvr. K iazW erz* W^el 
k iego ; Sosnowico: Państw . G lm. Męs 
k 'e  im. S tanisława Staszica, Państw. 
Gim. M ęskie im  Bolesław 3 Prusa, 
P ryw . Gim. M ęsk'e im. Stanisława 
W yspiańskiego —  Zrzeszenia . R odzi­
cielskiego.- Zaw iercie; P ryw . G  ln. Mę 
skie Zrzeszenia Nauczycieli „S zk o l3 
Średn*a".

ZAKjŁADY KSZTAŁCENIA KANDY 
DĄTÓW NĄ NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH
Dąbrowa Górnicza; Pjaństw. Semin. 

Nauczycielskie Męskie im. Romualda 
Traugutta, Jędrzejów: P aństw. Sem. 
Nauczycielskie M ęsk^, Sosnowec: 
Państw. Semin. Nauczyciel. Mcskie 
im: Adama MJick iw icz3.

SZKOŁY ZAWODOWE

Będzin: L'ceum  H 3ndl. M ęskie Zgro 
madzenia Kupców  m. Będzin* (2  kul’-

i organów pod dyr. kompozytora (Trans­
misja z Auli Uniwersytetu Poznańskiego).
22.00 Sport w Krakowie —  pogadanka (z
Krakowa). 22.10 Wjadomoścai sportowe
,23.00 Muzyka taneczna.

sy nauki (zlikw idowane). Dąbrowa 
Górnicza: Państw . Szkół3 Górn‘cza i 
Hutn'cza im. StaSzac3, w ydzia ły : gór­
niczy, m iernictw 3 kopalnianego, hut­
niczy, elektro-mechaniczny (4 kursy 
nauki). Sosnowic: 4-letn13 Męska 
Szkoła Handl. T. Płockiego (4 kursy 
nauki).

Woj. śląskie
SZKOŁY ŚREDNIE OGÓLNO. 

KSZTAŁCĄCE

B]elsko: Państw. Gimn. M ęskie im. 
•Marsz. Józefa Piłsudskiego, Państw. 
G^m. M ęskie z niemieckim jęz. n;iucza 
nia; Cieszyn: P 3ństw. Gimn. Męskie 
im. A . Osuchowskiego, Państw. Gim. 
Męskie m a tem .-p m r.; Chorzów: Pań 
Stwowe Gim. Męsk-e im. Odrowążów, 
Państw. G ;m. M ęskie Im . św. S tanęła  
wa Kostki, Prywatne Gim. Koeduk. 
N iem ieckie; K^łiwice: P 3ństw. Gim.
Męskie, M iejskie Gim. Męskie 'm, M i 
kołaja Kopernika; Lubliniec: Państw. 
Gim. M ęskie im. A. M ick iew icza ; ML 
koło w: Państw. Gim. Męskie im T  
T & M u szti; Pszsiyna. Baństw. Gim' 

M ęskie im. B o la ła -w  Chrobrego; Ry

noii^L  r Stwi MęSk' e; Ziem ia. n°wce. Państw, u-m. M ęskie im. J.
Śniadeckiego; Piekary Śląskie. Pa ii.

s l Z l i  T ęs ide  i m- mSobiesk>eg0 ; Tafnowsk'e Góry; B-‘ tf- 
stwowe Gim. M ęskie ’-m. Kii. Jana I I I  
O polskiego; Zory; M iejskie © m ; 
duk. im. K . M W jij'

ZAKŁADY KSZTAŁCENIA KĄN. 
DYDĄTÓW NĄ NAUCZYCIELI 

SZKÓŁ POWSZECHNYH

Bobrek przy Cieszynie: Państw.. Se 
mJnarjum Nauczyciel. M ęsk ie; Biel­
sko: P ryw . Sendn. Nauczyciel. Kocd. 
Bwan Gm'iny K oście lnej; Mysłowice: 
Państw. Semin. N 3,j czy ciel. M ęskie 
Jm A  M ick iew icz^; Pszczyna: Państw. 
Seman. N auczyc:el. M ęskie; Tarnow­
skie Góry: Państw. Semin. . Nauczy­
ciel. Męskie, Szkoła Handl. Izb y  Han 
dlowej w  Katowicach ze Specjalną kia

Są czwartą o kierunku ekonomiczno-' 
handl.

SZKOŁY ZAWODOWE

Bielsko: P aństw. Szkoła P rzem  .Wy 
działy: tkacko-przędzalniczy, mecha­
niczny (4 kursy nauki), farbiarsk1 (3 
kursy n3u k i); Chorzów: M iejska 3 -kl® 
sowa Koed. Szkół3 Handl. że Specjał-' 
ną klaSą czwarcą o kierunku ekono­
miczno - handl., M iejskie L iceum  Hani 
dlowe Koed. (2 la t3 nauki); G cszyn: 
B 3ństw. 3-kiasowa Koed. Szsoł3 H andl 
ze specjalną klaSą czwartą 0 kierun­
ku ekonomiczno-handl.; Katowice: 

.Śląskie Tech. Z w ia d y  Nauk. Szkoły 
średn. technikow-mechaników, elek­
trotechników, techników budowlanych 
techników drogowych, techników che­
m ików (4 kursy nauki), P 3ństw, Skko 
ła Górnicza (3 ku ^y  nauki), M iejska 
4-klasowa Szkoła. H andl.; Rybnik: 3- 
k laśowa Kbed.

SZKOŁY MUZYCZNE

Katowice: Śląskie KpnSerwatcrjum 
Muzyczne.

N IE  T A K  ŻLE

Kochasz iunago 2 Jak on się 
Gdzje mieszka?

—  Nie powiem oi, zabijesz go!
—" Nonsens, óhcę mu sprzedać nasze 

obrączkj ślubne!

ZAD ANIE  M ATEM ATYCZNE

‘ Nauczyciel matematyki zadaje pytanie:'.t-
—  Od Belwederu , do Zamku w Warszawi^ 

jest pięó kilometrów. Jedno auto jedzie od 
Belwederu,z szybkością 120 km. na godzi­
nę. Gdzie obaj automobiliści się spotkają?

— W  komisarjacie policji, za nedozwolo- 
ną szybkośó!

UJELK0- JOPPEDV

S P Ó Ł K A
Nazwę tę otrzymali już w gńan^z- 

jum, gdzie siec5./1 eli od samego począt 
ku w jednej ławce. Wszędz’e ukazywa 
Li się też razem, ba, nawet nazwiska 
«ch ^d^dzały p6Wt?3 podobieństwo "  
jeden nazywał slia Barońsk1, ?l drug: 
Warońsici. .Imloui zaś miel1 identycz 
ńe — B3rońŚki P ;1we’- i .Warońsk1 Pa 
weł.

Prócz nazwisje. prócz podobieństw3 
ebodu, sposobu myślenia i sposobu by 
cia — łączyło u-h przedews^stk^n 
głębokie koleżeństwo. N 'e rozdawał1 
Się nawet po la',a jB studjów. Zamię- 
rzali t3kże otworzyć kłeiyś wspólni 
interes.

P aweł BaronSki jednak po pewnym 
czasie zdradził ko'eg?, ale nie na dłu­
go. Było to w tjm czaaie, gdy Baroń 
ski poznał przamHą osóbkę, niejaką 
Lodzię Kowalską, córkę bogatego 
bankier3. .
. P o  ślubie Paweł Lodz3a wyjechał1 
w podróż poślubną do Zakopanego, 
gdzie zab*wij.i okrag-r.  ̂ dwa miesiące 
Po Powrocie Paw .4 B^rońsk' natych- 
m“ast zgłosił się u kolegi.

No i cóż chłonę f  —  powiedział 
na powitanie Waroński — Ożeniłeś sic 
11 kwita z naszej ^r*v.i3źniE

K>wita z pr/yjrlŹQi? — zaperzył 
s»ię m łody żonkoś. A leż n 'c podobnego ! 
Przeciw n ie naw et’ Oto te&j wypłać1!  
m1 ty le  a ty le  5ySięcy na rękę 1 mu­
simy się p o w a żn i zastanowić nad w y 
borem przedsięD^^Stwaj

R ad3 w  radę umyśl»U założyć 
w ielką fabrykę pługów. Podobnego 
przedsiębiorstwa »iie było w  szerokim 
promieniu. Należało się Spodz'ewać 
że fabryka pójdz:e zuakcmioie.

Rzeczyw iście fabryka ztlczęła wkrót 
ce prosperować śwłetnl3'e. Barońsk* z :iś 
był na ty le  kole^eńsk'; ł? P "zy ją ł W a  
rońskiego do spółki. Interes nosił uaz 
wę Baroński i  KY/3roński — fabryka 
pługów . •

N aturalnie, że .Weroński przypadł 
do gustu 1 teściow i Barońskiego 1 
młodej żonce wspólnika. Zaczęło &Aę 
teraz życie w  Trójkę. W spólników  
wraz z młodą żona w zyw a n e  wszędz^ 
r3Zem. U tarło  się nay?et powi-.dzeni • 
— P 3trzcie oto tam idzie t® Spółka 
wraz z własną żoną! A lbo też: żona
w spó ln ik ów —  s-;epfcano sobie — poka 
żując Lodzię spacerującą po prom en a- 
dzie. .

Po  kilku l dtach Lod zia o l’ larzyl3 
firm ę dwoisiera .prześbczntrcb d/'ecU

ków. B y ły  t0 : chfop^C i! dziewczynka
Pew nego dnia na w iojnę, gdy już 

c^plejsze w ia try  poczynały płynąć 
nad śwa'3tepi. L od d a  rzekła do Sw yc ) 
„m ężów “ .

Muszę z dziećmi wyjechać. Music e 
m1 wyn3jąć jaką3 w il1? nad morzem 
Pojadę sama.  ̂ W v  zaś zost{,niec:e w 
mieście. Przecież aciuSicie pilnować in 
teresów. ^

Cóż m ieli robić wspólnicy ? Pewnej 
niedzie li w yjech3l i  też razem na poszti 
kiwanie „w illi nad morzem44, którą 
wreszcie ud3!© ^ni się w ynr;jąć na całe 
lato. Pod  koniec kwietnia Lodzia 
wraz z dziećmi wy.iechała Da w illegia- 
turę.

W spó ln icy  ułoży1.1 się w  Fen spo­
sób, że będą przyjezdzać n3d morze na 
zmianę. Jeden w  jedną niedz‘elę, dru 
g i w  drugą. Podczas w^kszych świąt 
będą przyjeżdżać razem. I  wszystko bv
ło dobrze 1 piękrJe .

*  * *

Nad morzeni w tym  czaSle l>vło 
jeszcze pusto i głuch >, mimo, że pogo 
d3 dopisywał3 zuaUomicie. Lodzia zo­
stawiała dzieci na plaży pod opieką 
piastunki, a sam z nudów p ły w 3ła w 
wynajętej łodzi po morzu. G dy je j s'ę 
sprzykrzyło  m orzi, Szła d * baru na 
danc-ing.

Otóż pewnego dnia zauważyła, że 
towarzyszy je j woiąż, bez przerwy, 
pewien m łody Członek, k tó rT Ją po­
żera płom iennym  wzrokiem. N ie  da­
wała mu jednak do siebie dostępu.

A ż  pewnego dn'a, gd^ swo^m zw y­
czajem leżał3 wyciągnięta w  łódce 
daleko od b rze g i, ktoś zaczął wzy­
wać r 3tunk« N i«.n amyślajac S'ę wie/

le  popłynęła i  pomocą. P o  dłnższej 
chw ili udało je j  s3ę wyciągnąć z w o­
dy owego m łodego człowieka. Podał3 
mu ran^ę, usiłując go wciągnąć do 
łódk1. M łody człowiek « zamkniętm3 
oczami, praw ie b jzw łEdny, w  pt-ewnej 
chwili przJyw3! !  du je j ust Swoim1 usH  
m/ł...

A le  tego n ik t nie zauważył, Ido rdo.
koła było pusto 1 głucho,

•  •  •

Pew nego dnia c-haj „m ężow ie " je ­
chał1 właśni© nad morze. iW j pociągu 
siedziało kilku młodych ludzi. Jeden z 
nich m ówił właśnie ze śmiocHcm'?

Musicie jechać do Jastarni. Po- 
wiadam wam — plaż** przGśi czna; 
dziewczynki też! Zapoznam was z jed­
ną kotką. Nazyw* się Lodzia Baroń­
sk3 i posiada „dwóch mężów". Otóż’ 
ta rozkoszna kotka jest (bprawdy war. 
ta zachodów! Powiadom wam, co mnie 
kosztowało, żeby się do niej zbliżyć! 
MuSlałem udawać ^opielca! Ale potem 
wszystko poszło gładko i teraż kotka 
zdradź3 „mężówcodziennie. Baw1 się 
szaleje, ale. tylko wtedy gdy ich ni© 
ma.

Barońsk^ i  W arońsk1 wyszi" ż prze­
działu. Zdradzony mąż wyrzekł tyik/ 
jedno słowo — rozwód.-

P o  Sześciu tv gDdnach państwo Ba- 
rońscy otrzym 3b r.jzwóa. A  po dziesię 
ciu tygodniach odbył s»ę ślub' Paw ła  
W arońskiego z rozwódką.
t Przynajmn ej żona zosfała we 

firmie! ~  powiadali iron^zni© ludzie, 
którzy wszędzie ’* we wSzyStklem wę 
,Sz» rozkosznw__zftpaszek_jSensąci#
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Działo się to w r. 1S00. Na tron ssrbski 
wstąpił młody Aleksander Obrsnowicz, któ­
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W  czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ijan Subowicz zostając j v ~ '  'lita. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozbójni­
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano­
wiła. niedopuścić do nocy poślubnej mło­
dej pary z pomocą brata Nikodema, story 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn­
ku. Juljan powróciwszy dc domu spo­

strzegł z przerażeniem, 2e Jadwiga zosta­
ła mu uprowadzona.
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma­

wia małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zsjmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
zo swym niecnym bratem udają się n?. u- 
stronną wyspę na Dunaj;;, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W  drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich od 
śmierci bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na­
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieozk; 
z  domu matkr, która poprzysięgła jej zem­
stę za wszelką cenę. lymczarim  Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie de Wiednia, udało sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do­
szczętnie Dragę. Została jednak posądzórte 
9 kradzież w hotelu i stawiona przed ko­
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
sciła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc. obmyślić diań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułej scenie z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Zo3tał jednak odkryty 
przez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juijana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu.

— Powinieneś pan przeczytać ten 
l'st przez okulary — rzekł komendant 

. M ówiąc to, wyciągnął lis t 2 pieczę 
eią króla i p0k azał go .-Julianów1.w pew  

dem oddaleniu.
Światło latarni padało na p lSmo 

tak, że Juljan ł«tw o  m ógł w szy tk o  
przeczytać- 

Czytał, zaciskając ręce konwulsyj- 
nie i  słaniając s*ę na wJdok tógo, co 
wliśc^ebyło. .

L ist brzm iał:
Do komendant3 cytadeli w  Belgradzie, 

„N in ie js zem w im ieniu jego  królcw 
skiej mości daje  następujący rjzkaz: 

M asz pan oddawcę tego lis fcu, bez 
zwrócenia uwagi natycłimiat z 'p io w a  
dzió do .. więzienia, w  którem zna j duje 

gię prezydent Subowicz z córką.- 
Z tego więzień-a/ Juljan Subowicz, 

oddawc® m ego rozkazu, niema być wy 

puszczony na wolność.
M a  zostać uwięziony i  być we wię 

zieniu traktowany .według regularnimi

, Gdyby chciał staw iać opór, zechce 
pan uży»ć wobec niego tej kary , która 
jest w takim  l ‘azje praktykowaną-

.W każdym wypadku należy ostro 
przeStrzegać, by uwięziony nie smykał 
się z osobami pryw atnemI.

A ż do dalszych rozporządzeń ma u- 
więa'ony pozostawać w jednej kuźni 
ze swym ojcem i siostrą. Co do pre­
zydent3, to już rozkaz wydany. Ma 
zostać rozStl*zelanym, a egzekucję 
przeprowadzi jeden z podwładnych pa 
nu oficerów-

Podpisane: . ...
■v  ̂ r/ragą, królowa Srb ji.

— Zdrad3 krzykn ą ł. Ju ljW , -czy­
tając powyższe slow3 “ • zdrada, nik­
czemna zdrada! Ila , podeSzłaś muc 
podstępnie.. W ięźn ia  zrobiłaś ze urn c 
w którego .objęciach tylekroć razy 
leżałaś, na którego * iiśtach składałaś 
pocałunk1- .Ojcze,- ojcze, - pomóż mi, 
gdyż n*e mogę .w*ęcej myśleć. M lGSz'Ł 
mi się w głow ie. W idzę krew  — k rew 1

— Biedny, mój synu ”7  zawołał, sta­

rzec, podtrzymując . go, b lisk iego  om­
d lew a — biedny mój synu, widzisz, 
do czego zdolna ta k o b ie t . :

T ak, oszukała c-ę. D ał3 ci nad le ję , 

a pod je j przykryw ka nóż, któr.y miał 
przebić twe1 Serce. To Są królewskie 
przys^gi, królewskie obiecanki. to 
jest zapłata, która prędzej czy póź­
niej dostaje s'ę każdemu, k^o złemu 
królowi służy. N ie  płacz Juljanie, 
mój synu, zniesiemy to-

P ok aż tym ludzlom, że tą awa uurni 
ca na troide mogła ^ ę  wprawdzie 
wtrącić do więzienia, lecz nie potrafi 
fa cię ugiąć.

— = N ie  chodzi tu o mn-e rzekł

Juljan — przysięgam  ci o joze, że nie 
myślę w tej chw ili o sobie, lecz o to­
bie. Słyszałeś, co królowa pisze o to- 
bię ?

— Słysżałem, synu. .W yrok śgderck 
Cóż z tego? Gdy ty wchodziłeś (u. by 
łem już pewny, że wchodzą m o; kaci. 
Jestem siary, oS:wiały. N ie  mam już 
żadnej radości w życiu- N^c ujrzę już' 
wolności Serbj1. A le  ty, Juljanie, żyj. 

Staraj się całą siłą swej młode.l duSzy 
o to, by w  chw ili gdy tron tyranów 
się zachwieje, abyś by ł mężczyzną. 

Przyrzekn ij m* synu, że w rozpaczy 
nie zadaśz soble śn^ercji.

— Obiecuję ci to, o jcze! — Szepnął 
oficer.

“ 1 Sam obójstwo? — odezw3!  ŝ ę 
s ię ' ■HankIew*cz — * ja  pomyślałem o 
tern, ale m am y'dobl’y  środek ua prze­
szkodzenie temu. Chodź tu kow ’lu cy­
tadel1- Pelt! swój obowiązek.

Pokazał się olbrzym i chłop z mło­
tem 1 obcęganii w ręku.

— Czy tu do muru? spytał komen­
danta:

Komendant skinął głową, a ko^al 
przystąpił do Juljana.

\ ~  Tarn zawołał, wskazując na że­

lazny pierścień w  murze.
~  Co to zn3czy? zw róc!ł s'ę Jul­

jan do komendant u.7 *r tfhyba nic chce 
mnie pan przykuć do muru? Ne? je ­
stem prostym  przestępc4, jestem  

więźniem politycznym . M/ś ?-.
— M yśleć musi s*ę pan o dz w yczce, 

przerwał I I ańkiewicz ~  naturalnie 
s lanie pan przykuty do muru Jak każ­
dy przestępca, aż pi^yzwycz3! się do 

położenia. Za ośm un zdejmę % pan3 

kajdany.
Komeudant sknąŁ
Dwóch silnych chłopów rzuciło się 

na Ju ljan3 i m ;mo, że leli bron1! S:ę 
jak  Szalony, p rzy (ń ągń ę lllg^  do durc.

Ivowal zakuł mu 'ewą nogę w ż la5a 
i przykuł je  za Pomocą pierścienia w 
murze. Lecz nie’ dość ną Ceni- Drug'e 
tAk« e żelażo założono mtf nv prawą rę 
kę i połączono znów.z p ierśc ii^em .

W  ten sposóń m ógł nieszczęśliwy 
poruszać tylko prawą ńó-gą £ L-swą rę- 
iką } o tyle tylko m ógr odd.Olc r 'ę cd 
muru, o 7e pozw4alną tpaancnch.

—  O, Co za .hańba! -  wo’ J  Jul- 
jan, — ojcze, tracę* rozum1

M ówisz & -hańbie- mój 3 ynu, za­
wołał prezydent, n ‘e, Ju^laiiie, tó żnd 
na hańbą być w  Śerbi1 w  Y/iężńotiia. 
Hańbą tak długo Się okrywasz, jak 
długo nosisz mundur króla 1 gdy 2 

podniesioną głową chodzlsz Po sile* 
h ach konaku. IJcztfAW człow iek cier­

pi w  Serbjj, a n ^godz iw y  używa!
— A  teraz, pahie prezy/itncie — 

zwróć1!  się H ank iew :oz do jtaren 
przygotuj się pan do drogi* ki-ka 
minut wyprow^azę pana-

t—  To  sprzeciw :d s ę rozkil2owi kró 

lowrej “ * zawołał Julian W l-śc!® 
3toi wyraźnie, że wyrok Śni’ rc1 ma 
być o brzasku dnia wykonany. A  do­
p iero północ.

— Dobrze, ale jest to m stlw 'one 

mej woli, kedy w y iok  m* byc w^ko- 
ndny. Podoba rn1 S]ę ceraz kazac roz­
strzelać pana piezydenta 1 mcialb/m 
widzieć, ktoby mi sm al orzes<ko* 
dzić! ;

—  Straszny kacie - .9  rzek i Jul­

jan “  śpięSzno cp i^eczywtśćJe wy­
słać do wieczności mego ojca: P rze ­
kleństwo i śmierć tob!e i cwmeu po­
tomstwu. •

~  H d, ba, jesteś paii weJoły, parbe 
majorze. A re poczekaj, ód we2-,
mę pana nieco na mękę.7  • 
dziane dziś .słowa, otrzymasz 33u ju ­
tro o  wschodź1© słońc.1 dT'lesięćlm;,ćw 
Zobaczymy, k fco dluże.i wytrzyma, j-  
iCży pan!

— N ie  odżyw 7.] się,^ a.yuu,. do tego 

człow ^ka —  zawołał stary Suuow’u* 
— nie jest on godnym tego.

H ank iew ^z odAyiócd się ju 
i wyszedł z żołm eizani1. 2

ROZDZIAŁ GiV

Pożegnanie na całe życie
Juljan3 ogarnęła uowa rozpacz. 

Zwątpienie przypraw1 io go praw ’ 6 o 
gorączkę.

O, mój ojcze, thaczegoż u'e słu­
chałem ciebie załkai —  d“  czego po 
Szłem za Syrenlm głosem tej kobiety. 
D laczego byłem  tak  słaby 1 o blałam 
się Dr-dze. Teraz spotyka mule 2;islu 
żona kara-

.Wina chce grzechu odparł sia 
rzec —■ ide skarż Się Juljanie. Znoś 
Swój los, j »k  mężczyzna. A  teras, mo 
je d21eci, nadchodź chwila pożcgnauht 
K rótk ie  pożegnanie na długa drogo;, j  

Czy potrzeba w iele slow mlędzv na- i 

m1? j

Przekląłem  cię kie.iyś Ju ljanie. T c* 
raz przekleństwo to cofam z twej g lo  
wy. N iech  B óg  błogosław1 cb;, mój 

synu doda c1 sił na ^nies^cnie tego 
twardego loSu. P rzy  poininar.i ci ttż 
Szczęście mej córki- Mtała ’ ona *. -tać 
żoną dzielnego człowiek3; lecz zapew j 
ne tak n :e stanie s*ę. Gdyby, o Boże, j 
Draga umieścił3 ,ą w. domu dz’cw- i 

cząt upadłych, wtędy bun.kiiati.ł bv j 
je j już nie poślubi], sdyz oy: -by pnzlui ■ 
wioną czc’. O b<ediia ii'e.szc7ęś! wa i 
córko, uschnij 'iriie, oSP^u1 7 ‘ z dzię ! 

kuję o‘ za wszystko, cos ”  mnie i-c. | 
biła. Byłaś m1 je  Jvną uoc^echa w "czai j 

nych chwilach życ1*,^ ledynCm śwla

tłem w ciemnej nocy.
*~ O jcze, mój ojcze, to 'u’eiuoz« we, 

byś ty miał umrzeć, ' ’ ais;3! 3 Son13 

i schyliła głowę ua piers o jc1* ”  Jf.^e 
jeszcze żyjesz leszcze czuję c eplo
tw-ych rąk. 1 ty miałbyś, o nie, n*e. 
Ta nędziPca chce tylko \yvp'óho^Tać 
n3szą s^ę odporną- W y pi o w dzą cy , 
al nie na śmierć.,:

~  Ach, muSzę ci Avz'ąc tę aaJ27ejęr. 

moje dziecko.
Tysiąc razy leiPej spojrzeć looow: 

w twarz, niż łu d z i . ę zT-aduetni pa*. 
dziejam1. Czeka runie ś.. erć nde w-ątp 
o tein. Żdaje m i s1̂ , ze Śiyszę już, jak 
kopią mój grób.' w  k tóryńi m ią z 1- 
kopać m ego trup3. Nie, a1©,. Drąga
w takim 1‘az’e nie kłamię.

— A  zresztą n:e w ym a c a jm y  fccĝ i 
!miei^a, gdyż on3 n i* godn3 tego 
Chciałbym zaś o ś l in ię  rh ,v ’le  żvc-;a 
przepędzić możliw ie szc\śl ;vie z wa­
mi-

Ojcze, podz w ain f lę  — zawoła!
Juljan ~  przyponbn/^z 1 ni owego
mędrc3, k tóry * uśmif:ćh?m w yp ija ł
w M-ięzieuiu truci mę * ia low ał  pr27- 
tem, że ludz1©. mogą błądzić.

DalszT' cjag jutro
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JęńrieiawsUa i Tarłtwski bezkonkurencyjni w  kraju
Krótki sezon tenisowy w  Polsce dWtóa 

się ku końcowi.
Wkrótce już otwarte korty opustoszeją i 

zamknie sezon oczekujący nas w październi 
ku mecz z silną drużyną Jugosławii.

Obecnie już można więc zrobić krótki 
przegląd ważniejszych wydarzeń w tenisie i  
zmówić wyniki czołowych rakiet polskich.

Jeżeli chodzi 0 krajowe sensaeje, niespo­
dzianką dużego kalibru jest niespodziewany 
skok w górę

TARŁOW SKIEGO 

Młody ten gracz w swej dzisiejszej formie, 
po kolejnym wyeliminowaniu najgroźniej­
szych rywal krajowyoh, po pokonaniu ta­
kich rakici, Jak Grabowi tz, Szigetti, M/tie 
(zwycięzca Casfc/), Journu, po honorowej 
porażce »  .-.'sntlem — w/-ł3Je **ę W  oh*’ 
cnie w Polsce ni' dc pokonania

Styl jego znacznie się poprawił, a ca- 
ta gra — uzyskała na pewności i precyzji.

HEBDA

Który rozpoczął sezon zwycięstwem nad Ba- 
worowskim i Metaxą w pucharze Davisa, 
pod koniec spadł rieoo w formie, przegry­
wając z Tarłuwskim, Tłoozyńakim, Ohińczy- 
k[em Kho Sin Ki, oraz ponosząc porażkę z 
mało znanym graczem na prowneji.

Porażki Hebdy nie obniżają jednak jego 
wartości, świadczą conajwyżej o kapryśnej 
formie tego gracza. Może on dziś jeszoze po- 
kazaó porywającą grę, lub ponieść nieoczeki­
waną porażkę.

Jeżeli chodzi o
TŁOCZYfłS KI EG O 

to wykazuje on obecnie wzrost formy, o 
czem świadczą zwycięstwa odniesione ostat­
nio w krajowej konkurencji, m. in. nad Heb 

da.
Z innych graczy polskich duże postępy 

zrobił Bcłdówskf, Spychała i Pfąbl z Kato­
wic. Wittnian utrzymał się na dotychczaso­
wej pozycji ozołowego tenisisty.

Z doubli polskich na czoło wysunęła się 

kombinacja
TŁÓCZYNSKI — HEBDA 

która wykazuje doskonałe zrozumienia i co­
raz większe postępy w grże zespołowej. Na 
drugim miejscu należy umieścić parę Bra­
tek — Tarłowski.

W  ten/sie kobiecym
JĘDRZEJOWSKA 

wykzła w bież. sezonie szczytową formę 
Jej wyniki międzynarodowe są tak rewela­
cyjne, że nie została pominięta na żadnej 
międzynarodowej liście tenisowej. Najwięk­
szym sukcesem Jędrzejowskiej jest dojście 
do półfinału w Wimbledonic.

W  dużej odległości za Jędrzejowską idzie 

YOLKM ER - JACOBSENOWA 

Duże postępy zrobiły młode tenisistki Gło­
wacka i Łuniewska.

Pod znakiem
WALKOWERÓW....

Tabela drużynowych mistrzostw pięściar 
skicli Śląska przedstawia się w tej chwili 
następująco:

klub mecz pkt st. walk
Ruch 2 4 25: 7
Policyjny KS- 1 2 16: 0
RKS. Strzelec ‘ '2  2 16:16
IKB. Świętochł. < 1 0 7: 0
Slavia Ruda 1 0 0:16
„06“ Mysłowice . 1 0 0:16

Nie trudno s ię . zórjentować, że tegorocz 
ne mistrzostwa na Śląsku stoją pod zna­
kiem walkowerów

łls e jo o y  rokują jak najlepsze nadzieje. 
Przy odpowiedniej opiece przez sezon zimc- 
wy i treningi m —  mogą wyrobić się
na doskonalyolt graczy. Na ozoło wysuwa się

KORCZAK z  KATOWIC

Ksawery Tłoozyński, C żakowski, potem Idą: 
Strzelecki, Gottszalk, Landau, Jurasz i inni 

Ze spotkań międzypaństwowych polska re 
prezentacja może zanotować nieznaozną po 
ł-ażkę 2:3 z Austrją j Węg^am’ oraz 

SUKCES Z W ĘGRAM I 5:0

Poza tern sezon między iraiodwy byt njects-
kawy.

Ażeby rok przyszły mógł przynieść jakieś 
lepsze rezultaty należałoby zaangażować dia 
polskich tenisistów dobrego trenera, który 
podń/ósłby ich formę, podobnie jak to zro 
bił Ramilllon w Jugosławji. *4,;#

Jest to warunek zasadniczy pomyślnego 
rozwoju polskiego tenisa Bowiem zarówno 
czołowi gracze, jak f juniorzy muszą grę 
swą opierać na dobrych wzorach. A tych w 
kraju brak.

ŚMIERĆ ZNAKOM ITEGO LO TN IK A  
Znakomity lotnik angielski Campbell Black zwycięzca wyścigu Londyn—Australja za­
bił się w czasie lądowania w Liverpoolu Na zdjęciu tragiczn/e zmarły z małżonką 

Florence Desmond — gwiazdą filmową.

Olimpijscy piłkarze Auslrll I Niemiec na Śląsku
Jak się dowiadujemy Sląskj OZPN. otrzy 

mai pismo od władz piłkarskich Śląska 0- 
polskiego z zawiadomieniem iż zasadniczo 
nie odrzuca proponowanego terminu 4 pa­
ździernika dla rozegrania meczu Śląsk 0 - 
polskj — Górny Śląsk w Katowicach, lecz 
uzależnia to od zezwolenia centralnych 
władz niemieckich

Jednocześnie Śląskj OZPN. znaj b i j ’ się 
w trakcie finalizacji sprowadzeń;.. na 
Śląsk olimpijskiej reprezentacji piłkarskiej
Austrji. Pertraktacje rozpoczęte jeszcze 
przed olimpjadą są na najlepsze drodze do 
zrealizowanid.

Austrją cy startowaliby dwukrotnie na 
Śląsku, a to w Bielsku *■ w Katowicach. 
Pod uwagę brany jest termin 4 prździerni

k? o ileby Śląsk Opolski odmówił defjni- 
ywnie rewanżu. W  przeciwnym r-izie me­
cze z Austrj-ikanii odbyłyby s ę  w ciągu 
tygodnia między 4 a H  paitfrdeniika br.

Start olimpijskiej drużyny austrjaclcej, 
która na Olimpjadzie zaj-jłn. drugie miejsce 
byłby niewątpliwie największą sensacją se 
zonu sportowego na Śląska.

Jednocześnie śląski OZPN. w najbliż­
szych dniach ma ustalić d'.finitywnie da­
tę spotkania reprezentacji Śląska z FC. 
Nurnberg, mistrzem Niemiec, który zasadni 
czo wyrazi  swoją zgodę na dwukrotny 
start na Śląsku.

Najbliższe dni zatem wykażą, czy dojdzie 
do sensacyjnych spotkań piłkarskich na 
Śląsku.-

KRONIKA SPORTOWA
GDYNIA — GDAŃSK W PŁAW
Znany literat gdańśl*’ W aldemar 

Fritz Yerner dokonał n iezwykle śmia 
łego wyczynu pływackiego. -iW a 2 1  b. 
m. o ffodz. 8 rano, w ypłynął on mo­
rzem  ̂ Gdańska do Gdyn*, przebyw®- 
jąc tą trasę be* odpoczynku w 6 go­
dzinach i 55 minutach.

Yerner dopłynął do basenu jachto­
wego w  Gdyni, dotknął ręką mol®, i 
bez wypoczynku zakręci spowrotem 
do Gdań9k», gdz^e przybył o godzin ie 
22 -g^ej. *YY ten sposób Y ern er utrzy­
mał srą be* przerwy na wodzie orze? 
14 godzin *

cze międzypaństwowe.-
Najw ięcej zainteresowania 

je mecz Niemcy —  Czćhosłow®cja w 
Pradze czeskiej. Druga reprezentacja 
Niem'ec walczyć będzie z Luxembur« 
giem.

PozS tiein w  Bu dapeszćfe Węgry wał 
cząf z Austrją, a w  H ela 'ngfórsłe Fin- 
land ja *e Szwecją. Ten ostatni mecz 
będzie miał charakter decydujący dla 
ukbklu S‘ł w  tabeli rozgryw ek o pu­
li ar państw skandynawskich.

Sport na Śląsku
Pika m in a  w Rybniekiem

Ostatnia rozgrywki piłkarskie o mistrzo 
stwo lcl. A  podokr. rybńickjego dały nastę­
pujące rezultaty: KS. Czerwionka 23 — SM 
p. Wodzisław 2:1, Silesia Paruszowiec — 
KS. 20 Rybnik 3:3t Czarni —  KŚ. I Chwało 
wice 0:2, Błyskawica kop. Ema —  KS. Ry- 
mer 4:2 w wyniku których tabela rozgry­
wek ukształtowała się w następujący spo­
sób:

1) Błyskawjca i  igra, 2 pkt-, st. br. 4:2: 
Pierwszy 1 gra; pkt. 2, st. br. 2:0, 3) Strze 
lec Czerwionka i  gra, 2 pkt., st. br. 2:1, 
4) Rybnik 1 pkt. 5) Silesia 1 pkt. 6) SMP 
Wodzisław 0 piet., 7) Rymer 0 pkt.. 8) 
Czarni 0 pkt. 9) 23 Rydułtowy 0 pkt. 10), 
Polonia 0 pkt.

Ssorf w Krakowie

FRANCUSCY PIŁKARZE 
W  POLSCE

."Warszawski olcr. Zw. P iłk 1 Nożnej 
zwróć1! Się do P Z P N  z prośbą o wy­
danie zezwolen>a na sprowadzenie do 
W®rszawy piłkarskiej repr. Paryża je 
s*cze w roku bieżącym.

Zarząd P Z P N  w zasadzie zaakcepto- 
wał tę propozycję, prosząc jednak W . 
O.Z.P.N, o określenie term1 nu meczu.

CZTERY MECZE MIĘDZYPAŃ. 
STWOWE

W  najbliższą niedzielę rozegrane zo 
Stann w  Euroriifl oztery c1ekp,* '« mo­

DZIEŃ SOKOŁA W  SIERSZY

Z okazji „Dnia Sokoła" odbył się w Sier 
szy festyn, w ramach którego odbyły się po- 
kazy gjmnastyozne z  udziałem sokołów misj 
soowych oraz gości z Trzebini. Krakowa i 
Chrzanowa.

Na szczególną uwagę zasługuje pokaz w a  
nych ćwiczeń wykonanych przez olimpijkę 
SkOlińską.

W  zawodach koszykówkj HKS Trzebinia 
pokonał Sokoła (Siersza) 23:22, ulegając sto 
lei Sokołowi (Chrzanów) 20:11.

P IŁ K A  NOŻNA w  CHRZANOWIE

KS. Faiblok — ŻKS Makkabi (Kraków) 
3:1. Zawody o mistrzostwo klasy.*'A OZPN. 
Krakowskiego, .zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy po dość ładnej;ba-’ 
ogół grze.

KS. Faiblok II — . KS. Trzebinia 2:2. Go
ście oddali 1 punkt, słabo grającym gospo­
darzom z winy swego gracza Rejdycha I I ,  
który strzelił samobójczą bramkę.

KRAKÓ W  TRAOI CHROSTKA

Krakowski Wawel ponosi dotkliwą stratę 
w swej sekcji bokserskiej, gdyż jego czoło* 
wy zawodnik Chrostek, mistrz Polski w wa­
dze piórkowej, podpisał kartę zgłoszenia d*. 
Ozarnych we Lwowie, gdzie ma się już o- 
siedlie na stale, wedle doniesień pism lwow­
skich.

KONIEC TARĆ W  KOZPN-ie

Jak nas informują, na stanowisko l-gc 
wiceprezesa KOZPN. powróci starosta dr, 
Wnęk. W  ten sposób pomyślnie rozwiązani 
zostały wewnętrzne tarcia w łonie zarząłu 
KOZPN, wynikłe przed 2 miesiącami w 
związku ze sprawą Gracovi.

F. O. M. 
to potęga Polski 

na morzu
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Kochany Dziaduniu!

desiem jedną z tysięcy czytelniczek ko­
chanej „Torpedy" i, jako taka pragnę sko­
rzystać z cennych Twych rad.

Mam 20 lat, jestem przystojna j  dość mi­
ła, Po ukończeniu szkoły zawodowej, dosta­
łam po wakacjach posadę.

Lecz nie o to mi idzie.
Będąc uczenicą, nie miałam czasu na roz- 

rywkj, ani na towarzystwo. Dziś natomiast 
nie wiem, jak mam postępować, aby uważa­
no mnie za kulturalną istotę Jak mam postę 
pować, aby mężczyźni nie wyśmiali mnie, za 
moją nieśmiałość?

Przyznam się, że bardzo chciałabym po­
znać jak/ego przyzwoitego mężczyznę, rów­
nież na posadzie i bez złych skłonności, lecz 
boję się okropnie niewiadomej przyszłości.

Zawsze marzyłam, że jeśli kiedy wyjdę za- 
mąż, to mąż mój będzie b. dobrym człowie- 
kjem^ który mnie uszczęśliwi i będzie ko­
chał, oraz z którego będę dumna. '

>.,Lady“

Proszę Pani! — Rozumny, inteligentny 
mężczyzna, nigdy nie będzie śmiał się z tego, 
że Panj posiada jakieś braki. Nieśmiałość 
Pani nie upoważnia również do wyśmiewa­
nia się. Raczej nieśmiałość Pani jest do pe­
wnego stopnia gwarancją, że nie zrób] Pani

Najtańsz* i najskuteczniejsza

reklama w „Torpedzie"
najpopularniejszym dzienniku 

Krakowa.

DROBNE OBNOSZENIA

| WOLNE POSADY 1

AGENCI portretowi poszukiwani. Sprze­
daż na' raty. Zgłoszenia list. „Torpeda*' Kra­
ków.

ZATRUDNIĘ kilku chętnych do pracy( 
bezrobotnych panów. Zgł. list. Torpeda Kra 
ków.

.CZELADNIK szewski na roboty damskie 
znajdzie zajęcie. Listy do Torpedy pod Dłu- 
ga“. __________________ _

ONDULATORKA zdolna potrzebna do 
pierwszorzędnego zakładu fryzjerskiego. Zgł 
do Torpedy pod „Niedzielski”.

CHŁOPCA do nauki,-fryzjerskiej poszuka 
ję. Zgł. do Torpedy pod „Niedzielski”.

| POSAD POSZUKUJĄ 1

MŁODA gospodarna, zajmie sdę domeny 
najchętniej u samotnej osoby. Łask. zgł. 
do Torpedy. Kraków pod „Sierota”.

SZUKAM  dozorcówki za kaucją. Zgł. 
Torpeda, Kraków pod „500”.

SZOFER kawaler, kilkuletnia praktyka^ 
poszukuje w tym zawodzie pracy, jest ob- 
znajmiony z budową wszelkich maszyn. Tor 
peda Kraków Florjańska 36 „Pilny”.

v ,.  •
W  Presżburgu odbyła się konferencja przed stawioleli „małej ententy" z udziułem pre* 
mjerów dr. Hodży (Czechosłowacja) j Stoją dinowicza (Jugósławja) o w  min spraw 

zagranicznych dr. Krotty (Czechosłowacja i  Sr. Antomscu . (Rumunją;

daje jasne odpowiedzi wo 
wszelkich zawikłanycb
kwestjach życiowych.
Daje możność zdobycia, 
miłości pożądanej osoby.
Przepowiadj przeszłość - 
przyszłość, opracowuje
horoskopy i analizy <&.%•' 
fologiczne na podstawie 
daty urodzenia i próby pisma . Zestawią 
szczęśliwe numery losów N ;e zwlekają pbz 
jeszcze dziś, podając dokładny swój ndras, 
datę urodzenia,' stan, mię ?■ nazwisko. Na 
koszty porta i kancelaryjne załącz zł. I  
znczkami j>oczt. Kraków, Lubicz 22 ;n. 2.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIE] musi być uważany za 
równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ! 
każdy, kto składa ofiarę na obronę morska, dopełnia 
tern samem obowiązku obywatelskiego względem 

Funduszu Obrony Narodowej".
Z oświadczenia# złożonego w dniu 29. V i 1936 r. pizez gen. dyw. K. Sosnko 
oskiego. Prezesa Zarzadu FOM# w imieniu Prezesa Rady Ministrów)

Jedynie przez tanie, dratne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE'I##

kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot 
znajdziesz posadę# mieszkanie# towarzyszkę życia

Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie"
dzienniku krakowskim# 

czytanym przez dziesiątki tysięcy osób.

„TORPEDA"
umieszcza ogłoszenia drobne w rubry* 
ce pt.

„ T Ę S K N I  M Y łs
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc

50 gr. za 10 słów

|  T Ę S K N I M Y  !
PAN IE , chcące wyjść debrze zamąż, ra­

czą podać swe adresy, dobieram solidnie 
bez wyzysku. Zgł. „Solidny” Torpeda Kra­
ków.

^WALENTY** raa listy w Administracji
Torpedy. V ' ; r

C ZtERD Zl e s t o l e t n i  a  niewiasta z ni- 
skjch sfer bez majątku szuka męża starsze­
go. Zgł. Torpeda, Kraków pod „Skromna”,

POSZUKUJĘ odpowiedniego mieszkania 
Zgł. . pod „Student” do Torpedy, Kraków, 
Florjańska 36.

Miesięczny abonament „Torpedy* 
z dostawa do domu zł.. 1.50

Redakcja i Administracja: 
Kraków, ul. Floriańska 36. Tel. 177-36

Telefon nocny (do godz. 23) 163-37

Administracja czynna w godz. 9— 13 i 15— 19 
Redakcja 12— 13

Drobne ogłoszenia 5 gr. za  słowo
Drukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniozej”  Sp. z ogr. odp, — Sosnowiec. Sobieskiego 10# Redaktor odpowiedzialny: Wit. Kraiewski

TO NIE JEST WADA
w towarzystwie njc takiego, ooby Ją ośmie­
szyło.

Radzę starać się jednak przebywać w to­
warzystwie, a napewno w niedługim czasie 
uzupełni Pani swoja braki, które dziś są 
Jej wielkiem zmartwieniem.

Mam nadzieję, że w niedługim czasie po­
zna się Pani z człowiekiem^ który ' będzie 
Jej typem wymarzonym £ który będzie Pa­
nią kochał oraz z którego będzie Pani dum­
na.

Życzę dużo pomyślności.

Dobry Dziadunio.

„Samotny*, „Szatynka*, „Lutek H.‘* mają 
listy do odebrania w Administracji Torpedy 

W P. ,,PK*' z  Krakowa. Proszę podać swój: 
adres w Administracji, oraz znaczek na prze 
słanje listu od Czytelniczki.

W P. ^Teresa z nad Pilicy**. Proszę podać 
adres i załączyć 80 gr. w znaczkach na prze­
syłkę listów.

Dob**y Dziadunio.

— Felek! Ts grasz? :
— Gram-

. A  w co. gl!JSZ?
— [W! oko, mąnSzla, Stufcule, e'cfe - 

pecie... h
— A  na loterje gras55?
— Co tam loterja — odparł pan Fe­

luś — Całe życ^e można czekać ad głó 
wne wygl^ne. [Ruletka wentualwe,. “*o 
rozumie. — Stawlasz blat, a dostajesz 
36* I  jak żeś zrodaon poęł szczęśliwą 
planetom, to bez 10 godzin jezdeś rn.il 
jonerem.

— Ładnie miarkuje. sz — FeiuŁłm*— 
ale u naS ruletka podobnież zabronko 
na.

— No to nie muSiaz gr®ć'u nas?. Do 
Sopotów wyjedzeni!

”” A  wpuszczom nas tam?
— Dlaczego me? —* Ja już fam by­

łem bez cały tydzień.
—  Faktycznie? — jN"o i co? Grałeś?
— A  jakże.
— No i co? — Brzebuliłeś?

I — M e-
— N ie  tra jlu j Feluchna.-.' ^  N^jak 

nie m ogę spomlarkow *ćf że ry  § gra ł, 
a n ie przegrał!

— Jakto moż.ebne, żebyś am  raz n^ 
przerżnął? Przecie nawet szuler zaw o  
dowy, któren z tego ży je  N gra  znako 
micie kartem 1, cuda uskuteczniaj ącr* 
takżesamó jednak* przewal*, a ty  
chcesz m i Sie -za ważnego przedstawić

— N^e nerwuj sie Kubuś ~  Kocha­
ny kamracie, bo inpw^e ci czy sten* 
prawdę.

— G r^eś bez cały tydzień, tł kw 
Grałem.

— I  nie przegrałeś ani razu?,
— A n i jednego blata. . .
~  To  masz za te bu jdę! - -  ryknął 

rozwścieczony pan . Jakób i wyr> -ą«: P * 
na FePkSa .W ykrę% a pięścią w  nos

— Jak miałem przegrać -  Tem idc 
sprawiedliw i, o w^ele na m-udolia* 
ce grałem . — W^enc j ak  miałam prze­
grać forSe — mech trebiinał ab m po­
wie ?

Sąd skazał pana .Węża 7 uui a- 
resztu.

Najsłynniejszy jasnowidz . 
WOMOUTH


